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W i a d o m o ś c i  K r a j o m
S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  g  lir ca.

J ego C esarska M ość raczył otrz-ymuć od *^odza 
Naczelnego A rm ii Działaiącey pod 2 iipca doniesie­
n ie  następujące:

Po doniesieniu z dnia 26 czerwca, w o jska  A rm ii  
Działaiącey, posuwając d a le j  zamierzone ciągnienie

były do K a n c e lb ry i  Naczelnika Obwodu K aukaz- 
kiego i Woionnego G ubernatora Astrachańskiego 
dla deUzsgo ich toku i ukończenia.

Rządzący S&nst n'*e zaniecha uczynić należy­
tych około tego rozrządzeń/’

• Przy ukazie n a y  w y  ż s z y m  J. С . M, 
do Rządzącego S en a tu , pod dniem 5 czerwca, c-

b u D o ln ey -W iś le , pomimo przeszkód, napotykanych głoszone iest" urządzenie* adm inistracji  celne у w
u» kra iu  Zdkaukazkim , tegoż dnia potwierdzone, po* 

y tm em , 1 przo- społu z etatami okręgu celnego zakaukazkiego i 
dow y K o r p u s , pod dowództwem Jenerała  H ra b i  komory anapskiey, tudzież dodatkow ej straży ta-

od nieustannych deszczów i z powszechnego pops 
cia dróg, dokonały ie z zupełnym skutkiem, i

P a h le n a  Igo, p rzystąpił  iuz do samych rozporządzeń moeenney.
dla n iezw łocznej przepraw y przez pomiecioną rze- Przez n a y w y ż e z e J.  С.  M.  do *

, , - , H il fe r d in g : assesor kollegialny
wziąć przeciwko woysk naszych.U dalszych działa- R r u s e n s te r n , należący do ministeryunt spraw za* 
niach tey A rm ii oczekiwane iest doniesienie od granicznych, ak torzy  zostawali przy zmarłyot M ar- 
Główno-dowodzącego. (/?. / . )  szałku Polnym H ra b i  D y  biczu - Z aba tkańskim . —

— W  n a y  w y ż s z y m  ukazie I .  С. M . do Rzą- D . tg  czerw ca: tegoS. o rderu  i  k lassy z K oroną  
dzącego Senatu , wydanym dnie 12 czerwca w K apitan  nad portem Sewastopola kim, kapitan pśer- 
A lexandry i pod Peterhoffem, wyrażono: wszey rangi W ik o r t— S. W ło d zim ierza  4 kl. rangi

„Uznawszy potrzebnem, na czas oddalenia się gtey klassy W a ld , pomocnik sekretarza kancel- 
z G ru zy i  Jenera ła  Marszałka Polnego, Hrabiego faryi departamentu czarnomorskiego-- TegoS orderu  
P a tk iew icza -E ry iva ń sk ieg o t n stanowić osobny roz- Зсіеу klassy , rzeczywisty radca etanu Gromom , aka- 
dział zarządu kraiu, Głównemu iegy Naczelnictwu demik i professor akademii tSedyko-chirurgiczney, 
powierzonego, R o z k a z u j e m y :  — Przez n а у w  у ż s z у ukaz do Katntoru,

1) Wyższy Zarząd Cywilny k ra iu  Zakaukaz- Dworu pod 22 czerwca, H e n ry k  von Sass, marsza* 
kiego, Obwodu Kaukazkiego z W o jsk ie m  Czarno- łek  powiatu hazenpotakiego w gub. kurl. ,  miano- 
morekiem i guberni! A s trachańsk ie j  , ześrzodko- wany kameriunkrem D w oru  J .  G. M. 
w any teraz w osobie G łó wnoZarządzaiącego w — C esarz J egomość przez n a y  w y  z*  z у
Gruzyi, rozdzielić między podległych iemu rniey- reskrypt do Główno-zarządzaiącego drogami kom- 
ecowyoh Zwierzchników , zostawiwszy ie na tey raunikacyi, Jego K ró lew sk ie j  W ysokośc i,  Xiążę- 
oenowie w Gruzyi i dalszych p ro w in c jach  Zakau- cia Alexandra W irtem bersk iego  , pod dniem i 5 
kazkichf za uwolnieniem Tyfliskiego W oiennego czerwca, zezwolić raczył, na zasiadanie* stosownie 
G ubernatora S treka ło w a  na urlop, dla popraw ie- do przedstawienia Jego W ysokości,  w Radzie dróg 
nia [ego zdro wia, Naczelnikowi Sztabo Oddzielne- kommimikacyy, dyrektora departamentu dróg kom*

munikacyi i  naczelnika sztabu korpusu  dróg kom-korpusu  dróg
munikacyi.

— Ukaz okolny z Rządzącego Senatu pod 
dniem 27 czerwca z lgo  Departamentu, stosownie do

go K orpusu  K au k azk ieg o , Jenera ł  Porucznikowi 
P a n k ra tje w u ,  w Obwodzie Kaukazkim  i W oysku  
Gzarnomorskiem , teraźniejszemu Obwodowemu 
Naczelnikowi, a w gubero ii  A s trachańsk ie j  W o ­
jennemu G ubernatorowi Astrachańskiemu. na jw yższe j woli przepisuie , ażeby zakłady do-

2) Główni ci Naczelnicy, w powierzonym im broczynne', teraz będące lub odtąd zakładane z
teraz oddzielnym zarządzie części C yw ilne j,  są po- ofiar p ryw atnych  lu d z i , dla nikogo z osób uży- 
dlegaiąoymi Rządzącemu Senatowi i innym wyz- tych  ty zakładach i do ich  interessow, nie upraszały 
szym urzędom i osobom. 1 Porządek i  stopień ich  o p ra w o  liczenia się w służbie Państwa. ’ 
podległości oznaczony iest ogólne mi urządzeniami. — Przez n a y w y l s z y  ukaz okolny z Rzą- 
Przedstawienia Senatowi i  znoszenia się z M in i-  dzącego Senatu pod 5o cz e rw c a , ogłoszony iest 
stratni czynią oni prosto od siebie. rozkaz J .  С. M., ażeby, dla zmniejszenia czynności

3) Jenerał-Porucznikow i P a n kra ł/ew u , co do w Komitecie M inistrów  i uniknienia mniey po-

etuiącycu j воегаі-ииингиаіигот: ma tego o y w n n y  wali i uskuteczniali sp raw y następujące: i)  Yiazna* 
Gubernator Gruzyyski i Naczelnicy innych  pro- czen ie , podniesienie, uwolnienie i oddalenie od o- 
w incyy  Zakaukazkich podlegaią m u na poweze- ‘ 
chney osnowie,

4) W ładza  i p raw a Kaukazkiego Obwodo­
wego Naczelnika zostawnią się też same, iakie są 
ustanowione w wydanych dotąd postanowieniach* 
ale nadzwyczajna i wszystkie inne summy, które 
dotąd oo otrzymywał przez puśrzednictwo Główno- 
Zarządzaiącego w Gruzyi, będą assygnowane i wy

bo wiązko w naczelników oddziałowych w depar­
tamentach i kancellaryaoh ministeryow, oraz wszy­
stk ich  urzędników, rów nych  im etopniow w m ie j ­
scach pod leg łych , naznaczanych i uwalnianych 
teraz imiennemi J .  С. M. lub  objawianemi ukaza­
mi. з) Uwolnienie na Urlop wszystkich bez wy­
ją tku  urzędników, w wiedzy ministeryow zostaią* 
cych, albo o k tórych dotąd w kaldem  m inisteryum

p łaca n e ,odtąd, skąd należy, prosto do iego ro ż n ą -  upraszano rozwiązania J .  С. M. na 29 dni z zacho­
dzenia. t waniern płacy i  do czterech miesięcy z iey potrące-

5) Z przy wiedzeniem do działania tego czaso- ciem. 3) W ydaw anie  przeznaczonym do spraw  
wego urządzenia, Zarządzający Cywilną częścią w cywilnych', * zachowaniem rang  woyskowych, od- 
k ra iu  Zakaukazkira uczyni rozporządzenie, ażeby stawnym z przyczyny ran  oficerom, gdy oni po wy- 
sprawy^ w K aukaskim  Obwodzie, woysk u Czarno- służeniu lat prawem ustanowionych nie zechcą 
morskiem i cubern ii  Astrachanskiey, odbywające podniesienia do wyższej rangi cyw ilne j,  proszących, 
się w Kanceflaeyi G.ówno-Zarządzaiąoego, i k tóre w zamianę tegorocznych w yznaczeń, po zniesieniu 
nie otrzymały ieszeze rozetrzyguicftia, p n ee ła ce  pię o tem  z M iniiterynm  Skarbu. (G. S.)



__ P. Cywilny Jenerał  Sztabe-Dnktor, O. Re*
ѵгапу d. 5 lipca t. r., uwiadomił PB. Medyków sto­
licy, że, stosownie do іусгеша wielu z nich, ażeby 
można mieć spólne mieysce dla schodzenia się i 
porady w czasie teraz panuiącey epidemii cholery, 
mieysce takowe iest nad apteką P. T ip m era , udzie­
lone przez właściciela domu z ochoczą gotowością, 
iako na cel pomocy dla cierpiącey ludzkości. Czas 
zbierania się iest między 3cią a 4 tą z południa.

---------------- (ćr. S. P .)
P  R U 8 S T.

B e r lin  d . 6 lipca.
J .  K .  Mość raczył udzielić znaki orderu ś. 

Jana Jerozolimskiego X ięc iu  B a liń sk ie m u , H r a ­
biemu Suworowu-Bymnickiemu, sztabs kapitanowi 
g w a rd y i , fl igiel adjutantowi Cesarza Jm ci.Ros-
syyskiego. (J .d .S .P .)

M em el dnia  z /  lipca.
Dnia iago lipca, około północy, przyszłe tu 

urzędowa wiadomość, że tegoż d n ia ,  o godzinie 
6tey z południa, woyska polskie, pod Jenerałami 
G iełgudem  i Chłapowskim , blisko wsi graniczney 
Schnaugsten, z tey strony granicy, obozowały, w 
części iuż na naszey ziemi.— P. Kommendant tu- 
teysze j  Królewskiey siły tb royney  kordonowey, 
P. Landralh, z P. Radcą podatkowym, z tuteysze- 
mi konnymi u rz ^ n ik a m i,  zrana o godzinie 4 tey, 
tam się udali, gdzffe te woyska, oddział korpusu pod 
dowództwem C hłapowskiego , złożonego z jazdy i 
ar ty llery i,  iuż na pruską stronę przeszły, piecho­
ta zaś ieszeze na roseyyskiey, do satney iuż grani­
cy, o godzinie 7mey zrana* przybyła,— Zaszło wie­
le rozmow z dowodzącym Jenerałem Giełgudem  
i blisko przy nim stoiącym Jenerałem G hłapow - 
skim, wielą oraz Oficerami sztabowymi. Powia­
dali oni, że w liczbie daleko przewyżaaaiącey A r­
mii Rossyyskiey ustąpić przymuszeni i dla niedo­
statku ammunicyi żadnego oporu dawać nie mo­
gąc, po odbytey radzi£ woienney, uczynili posta­
nowienie, opieki szukać w Prusiech, gdzie oni z zu­
pełną * nadzielą ludzkiego obeyścia się spodziewają. 
Powszechnie i cale bez żadnego względu oficerówie 
oświadczyli Jenerała  G iełguda  niezdolnym do do­
wództwa i w obelżywych wyrazach nieufnos'ć ku 
niemu wyrażali, przeciwnie chwalili woiennetalen- 
ta  Jenerała  Chłapowskiego. Rychło  poznać można 
było, że subordyuacya w korpusie utrzymana bydź 
nie może. W eyśeie  do naszego kra in  woyskom tym, 
znayduiąoyra się, wyiąwszy ranionych, w znpełney 
goto wieści do bom, nie zaraz dozwolone bydź mogło: 
gdyż nie było ieszeze przekonania, że one rzeczy­
wiście od Rossyan zmuszonemi do lego zostały. U- 
k łady  w tey m ierze ,  ruprzemian z Jenerałami 
G iełgudem  \ C hłapow skim , opóźniły przeyście; był 
takoż oczekiwany i trzeci korpus pod Jenerałem 
H ollandem . Na pruskiey ziemi znaydnwały się ty l­
ko jazda i artyllerya, pod Jenerałem  Chłapowskim , 
podług podania 700 ludzi i 8 dział, reszta korpusu 
ieszeze ,ua Rossyyskiey stronie, po obu bokach tuż 
przy suchey, równey i tylko drogą przedzieloney 
granicy. Jenerał  Chłapowski kazał swym żołnie­
rzom broń w ,kupy złożyć. Za odebraną wiadomo­
ścią) że znaczne Rossyyskie siły z okolic K rotting i 
nadciągają, (czemu dla wiadomości skądinąd w ie­
rzyć należało , byłto  więc czas w padniemu bi­
tw y  przeszkodzić), uyrzal się dowodzący Jenerał 
G iełgud  p rzym uszonym , wszystko do przeyście 
przygotować, i to przeyście, po złożeniu i  w jedno 
mieysce zniesieniu broni na naszą granicę, kazać 
uskutecznić. Stało się to około godziny m e y  po­
łudniowcy. Pomiędzy woyskami dało się widzieć 
uderzaiące poruszenie. Jen e ra ł  Chłapowski goto­
w ym  b y ł  do przejścia ,  gdy to przez dowodzącego 
Jenera ła  zalecone b y ł o , i, iak się sam wyrażał, 
2e on, iako żołnierz, powinności bydź posłusznym 
umie. Ш аиі iego, pomiędzy którymi pierwszy re ­
giment polski, znieśli swe propory  w jedno miey­
sce; kanonierowie takoż b roń  swoią1 stosownie do 
rozkazu razem postawili. Głośno mówiono, że je­
nerał G iełgud  ładunki karabinowe i działowe w y ­
rzucać kazał, i widziano iuż broń złożoną znowu 
biorąc, co się powiększało coraz i nikoniec pow- 
szechnerii stało. K anogierow ie tylko nie tknęli 
się sw ych armat. Na drodze z Gorzdow  nadciąga­

ły  coraz większe masву woysk, które, іяк się po- 
tym pokazało,'były , nie Ro»syysbie, ale Polskie, 
xv części do korpusu Jenerała  R ollandu  należące. 
Zbliżenie się ich do korpusu giełgudowekiego roz- 
strzygło to przesilenie. W ie lka  część korpusu G ie ł­
guda przyłączyła się do rollandowskiego, i poc ią­
gnęła szybko z tamtym na drogę szwegsteńską, ma- 
iąc przebiiać się do Polski. Odęlzisł korpusu J e ­
nerała C hłapowskiego  i część piechoty G iełguda  
pozostały. Gdy się to dzieie, Jenerał  G iełgud , przo­
dem do nas iadący, został przez oficerów otoczo­
ny; ieden strzelił do niego i skioczył wywiiaiąc pa­
łaszem dp_ nadciągającego korpusu  H ollanda. T ak  
dobrze l^o d z ił ,  źe Jenerał natychm iast z konia u- 
padł śmiertelny. Oficerowie zasmucenia nad bez- 
Lożnera m orderstw em  nie okazali. Jeden w w iek a  
iaż kapitan ar ty llery i,  k tóry  obok jenerała ieohał, 
powiadał, że słyszał tylko tego złoczyńcy słowa: 
„ Szelm o , zdrayco, zg iń” po czem wystrzał nastąpił. 
Po tern oburzającem zdarzeniu dały się słyszeć ie- 
dnakie tylko g ło sy ; to nie iett  polski uczynek, to 
iest niegodnym Polaka; nigdy Polak nie mógłby go 
dokonać. W  oczach wielu oficerów, osobliwie wyż­
szych, dało się postrzegać wzruszenie ; w powsze­
chności nie widać było żalu pę zabitym i słyszeć 
się dawały mowy, i i  bez żadnego pcw ątpićwania, 
on ich zdradził i o zgubę p rzypraw ił  # czego oni 
posiadają dowody. Ciało zostało włożone do powozu 
zabitego i o pół do dziesjątey wieczorem «ic nie 
było pewnego, czy ten wóz za korpusem rollan- 
dowskim poszedł, czyli tez do nas przeprowadzony 
został. W k ró tce  po tera zdarzeniu Rossyanie rze­
czywiście z Gorzdów nadciągnęli. W y s t rz a ł  dzia­
łowy do patro lu  polskiego ze strony Rossyan, stał 
się o tern dla K orpusu Polskiego zapewnieniem. 
Część tych, którzy się iuż do K orpusu Rołlanda u- 
dali, powróciła do etoiących obozem , i na rozkaz 
Jenerała Chłapowskiego broń złożyła. Nie było iuż 
nic do Opóźnienia , wszystkie regiment» zebrały 
się i na rozkaz B. Maiora von B uddenbrock  do k w a­
rantanny odprowadzone zostały dokąd te i  wszy­
stkie poszły. Rossyyaoie bliżej'podeszli, i w tym 
kierunku dwu razy ieszeze z dział wystrzelili, pa­
trol polski, ieszeze na Rossyyskiey stronie stoiący, 
również wtedy b r t ń  złożył i poszedł za inuemi w oy­
skami do kwarantanny.

Pod Stutten? o pół mili od Rossyyskiey g ra ­
nicy, n& równinie przez tuteyszą Zwierzchność na 
kwarantannę ob ran ey ,  znaydui^ się teraz więcey
3,ooo ludzi, w połowie z kaw slery i i iazdy z sześcią 
armatami, łącząc w to 4oo ludzi na wozach p rzy­
wiezionych lekko ranionych , gdyż ciężko ranieni 
pod Szaw lsi^i, musieli bydź zostaw ieni, pod ko­
mendą Jenerała  Chłapowskiego, otoczeni od jedne­
go szwadronu Ułanów L andw ehru ,  iedoey kom ­
panii piechoty liniowcy i kilku kommerul pograni­
cznych Landw ehru. Ze chorych na cholerę pomię­
dzy ranionym i nie ttiasz , polski pierwszy medyk, 
tudzież Jenerałow ie Giełgud i Ohłapowski zapew­
nili  , a wszyscy inni oficerowie o to pytani p o ­
tw ierdz ili .

K o rp u s  Jenerała  Rołlanda, w którym  znay- 
duie się regiment Ułanów w ielkiey s tra ży  (g r inde-  
garde), składający się ze 4 ,000 lu d z i , a między 
nimi takoż Żmudzcy powstańcy, po większey czę­
ści kawalerya ze czterma dz ia łam i, goniony iest 
przez woyska Rossyyskie , 'k tóre  wczora drogą 
«znaugszteńską przechodziły , i  zapewne również 
w tym okręgu za granicę zostaną wpędzone.

Podług nadeezłych poźoiey wiadomości, J e ­
nerałowie Rolland i Szymanowski z 5,000 ludzi 
broń pod Koadjuten, naszą karczmą w lesie, złoży­
li i dziewiętnaście armat oddali. (ń lita u sch . A U gem . 
D eu t. Z e i t . f u r  Russl.)

------------- — i
A U 6 T R T A.

fT ie d e ń  dnia з 5 czerw ca. 4
W  A g ra m skiey  p o lity czn ey  gazecie  zawie­

ra śię następujący list od granicy Bośńii: „ Z a w a ­
le nie daleko Iłih a ksu  dnia 16 czerwca. W ezy ­
rowi Bośnii A li  Nam ibowi- B a szy  udało się s 200 
uzbroionymi ludźmi, г R uzow aksy, wsi łeżącey o 
4 godzin drogi od T ra w n iku , gdzie go trzymali w 
niewoli buntownicy) uciec w nocy, i schronić się



w  austryackich posiadłościach nie daleko ltnochi. 
Ztamtąd udał się on do Sto lac , zamku położonego 
w H ercegow inie , a należącego do iego paszaliku. 
Tacn chce on wzmocnić woysko swoie mieszkań­
cami przywiązanymi do Sułtana, i natychmiast po- 
ciąguąć do Traw niku. Szczęśliwy ten wypadek, 
oraz ewycięstwa W ielkiego W ezy ra  w praw iły  w 
smutek bośniackich buntowników; niektórzy z nich 
poczynają iuż żałować. Ci, którzy pozostali w ie r­
nymi, ataraią się powiększyć swoią liczbę. P rze ­
ciwnie zaś przywódzcy buntowników, zbieraią po­
zostałe siły, i  ostatnich chw yta ią  się śrzodków.

i ---------------  {G .SP .)
A n g l i a .

T o n d yA  dnia  26  czerwca.
P a r l a m e n t .

Na posiedzeniu izby parów  dnia 24, zewnę­
trzna polityka Anglii,  była przedmiotem dosyć in- 
teressuiącego roztrząsanie, k tó re  rozpoczął hrabia 
sśberdeen. Uczyniwszy uwagę, i£ mowa rainiste- 
ry u m  nie okazuie żadney niespokoyności, co do 
utrzym ania pokoiu, szanowny p ar  twierdzi, iż w 
obecnych teraz n iek tórych  okolicznościach, taka 
mowa zdaie się z łt rw ażać  honor kraiu. C hełp l i­
wość, z iaką ministrowie stale odzywali się, iż żą- 
daią pokoiu, może wzbudzić w mocarstwach za­
granicznych m y ś l , że nie iesteśmy przygotowani 
do woycy. Nie roztrząsając, czy śrzodek ten lep ­
szy iest dla utrzymania pokoiu, mówca utrzym u- 
ie, iż wyjąwszy szumne oświadczenia, m inistro­
wie іегаг'піеуеі nie ^mogą przyjąć spokoyniey- 
szego sposobu postępow anie , iak  było ich po­
przedników . Ostatni rząd posiadał wpraw dzie nie- 
w yrachow aną korzyść w słusznem zaufaniu wszy­
stk ich  mocarstw zagranicznych dla szanbwnego 
X ięc ie ,  który  b y ł  iego naczelnikiem. Dzięki t e ­
m u zaufaniu, szanowny X iąże przyniósł .kraiowi 
usługi, które się mogą rów nać  ty łka z t e m ,  co 
Anglia winna iest iego talentom woidnnym.

Zwracaiąc uwagę izby na interessa Belgium, 
szanowny hrab ia  pochwala zasadę niawdawania 
się , k tórą m inistrow ie os'wiadczyli » iż obiorą za 
podstawę swriey polityki w tym  przedmiocie. Lecz 
zasada ta zdaie mu się, że w praktyce nabyła wiel- 
kiey rozciągłości. F rancya ,  która żądała iey nay- 
głośniey, czyliż nie broniła Belgom w ybierać mo­
narchę z familiy B onaparłych?  Po w ybraniu  K ró -  
la, czyliż go uie odmówiła pod pozorem, że inte- 
ressa teraźnieyszego Rządu Francuzkiegp, sprzeci­
wiają się tem u ,  ażeby mógł on objąć ich  tron? 
To nie iest wdawanie się; można, idąc za gustem 
sąsiedniego ludu  w tworzeniu wyrazów dyploma­
tycznych, nazwać takowy gposob postępowania n i­
b y  w daw aniem  się. Chociaż nie zna gruntownie 
szczegółów wszystkich konferencyi loudyńekiey, 
obawia się jednakże, iżby one nie miały sm utnych 
wypadków, szczególnie yo do stosunków naszych 
z Hollandyą. A rtyku ły  oddzielenia, ułożone przez 
pełnomocników, miały być nieodwołalnemij; K ró l  
H olleadersk i,  pragnąc zachowania pokoiu, i zau­
fany w dobre у wierze mocarstw pośrzedniczych, 
p rzy ią ł  ie bezyxarunkowie; lecz kongres belgicki 
odrzuci* ie w sposob obelżywy. K ró l ,  k tóry  nie 
m iał żadnego udziału w yey konwencyi, powinien 
mieć prawo do opieki mocarstw; iednakże ieden 
z punktów , które by ły  przez nie ustanowione, iako 
nieodw ołalne , iest iuż uchylonym. — Na korzyści 
K ró la  Hollenderskiego, zdaie mu się, że nie zw ra­
cano uwagi w tey negocyacyi, ж ieżeli tron Z?el- 
g icki zostanie objęty przez monarchę, połączone­
go z Anglią, wyniknie ztąd niebezpieczeństwo dla 
naszych stosunków z H ollandyą, i podobieństwo 
do woyny da się czuć wyraźniey.

Szanowny p a r  nagania sposob mówienia mi- 
n is teryum  o Portugalii w mowie tronowey. K rz y ­
wdy, o których^ ono czyni wzmiankę , zdaie się# 
iakby były  popełnione przez rząd portugalski, k tó­
ry  potem odmawia żądanego wynagrodzenia; tym ­
czasem nie tak się dzieie: krzyw dy te nie są przez 
rząd popełnione: wynagrodzenie ich nie było od­
mówione, lecz tylko opoźdiione z powodu niemo­
żności, w iakiey się znaydowało. J .  K . M. oświad­
czył swóy żal, iż nie są odnowione stosunki dy­
plomatyczne z Portugalię; lecz, aby ustały p o w o ­

dy do lego żalu, zależy lo tylko od woli rządu. 
Cóż daie się postrzegać w tym interessie? tylko 
stałość niezaprzeczoną tronu Don Miguela. Lecz 
tron ten, ustanowiony od lat trzech, u trzym yw ał 
się bez uznania, bez przym ierza , bez pro tekcyi 
żadnego mocarstwa zagranicznego, a Don Miguel 
mniey ma atę obawiać wewnętrznego buntu, ani­
żeli inny iaki monarcha w Europ ie . Bez szacun­
ku i przychylności większey części iego podda­
nych , byłoby zapewne inaczey. Dla czego więo 
nie odnowić stosunków, których przerwanie p rzy ­
nosi dla nas szkodę? Roztrząsając potem stan te- 
raźnieyszy stosunków F ran cy i  z Portugalią, ftiów- 
ca wspomina obowiązki, iakie trak ta ty  wkładają 
na A nglią ;  obowiązki bronienia tego kraiu, i u- 
czynienia nadziei, iż ministrowie z urzędu swego 
nie zaniechają uczynić przełożenia obu tym mo­
carstwom.

Żąda on potem wytłumaczenia wypadków, 
świeżo zaszłych na wyspach Azorskich; okręt an­
gielski został schwytany przez ludzi, którzy przyy- 
muią ty tu ł  reiencyi Tereeirskiey; wsadzono nad 
ludzi, i użyto ich do napadu na sąsiednią w^spę, 
k tó rey  większa część spokoynych mieszkańców, 
z zimną k rw ią  została zamordowana. Szanowny 
lord chce wiedzieć, iakiego żądano wynagrodzenie# 
za takowy postępek.

Hrabia Grey zganił wszelkie roztrząsanie po­
lityczne w chw ili  wzburzenia, w iakiem się teraz 
znayduiemy; prosił, ażeby izba i k ray  m ia ły ‘za- 
ufanie w m in is te ryum , lub  ieżeli odmawia mu 
tego zaufanie, prosi uprzednio mówiącego, ażeby 
zaproponował ułożenie adressu do K róla , wzglę­
dem odmiany m in is trów .— „N ie  mam, rzek ł on* 
nic do zarzucenia pochwałom, uczynionym szano­
wnemu Xięciu, moienrti poprzednikowi, uznaię wa­
żność iego przysług. Lecz, ieżeli szanowny h ra ­
bia słyszał pochwały postępowania Europy# do któ­
rego on i X iąże znacznie wpływali,  odwołam «ię 
do teraźnieyszego stanu Europy, iako najlepszego 
pamiętnika zasług tego postępowania.”

Co do interessow Belgickich, p raw o w ybie­
rania monarchy, bez wątpienia należało do B e l­
gów, lecz z tym warunkiem, iż powinno być ta ­
kie, iżby nie wystawiało na niebezpieczeństwo po- 
koiu i pomyślności narodów sąsiednich. Nie chcąc 
wchodzić teraz w żadne szczegóły, tyczące się iit- 
teressow Hollandyi , przekonany iest, że znaydą 
sposob zachowania ich nienarusionym. Co się zaś 
tycze wyboru znakom ite j  osoby, ieżeli ta nań się 
zgodzi # obróci go zapewne na honor i  korzyść 
swoich poddanych.

Przechodząc do wyrzutów  szanownego h r a ­
biego, względem Portugalii,  m inister dziwi się im 
tero bardziej, i e  własne depesze J .  K . Mości m ó­
wią o obelgach i krzywdach, uczynionych prze$ 
rząd Portugalski. Liczne naruszenia traktatów , 
nałożenie opłat przeciwnych umowom, zawartym 
między dwoma narodami, wymaganie n iepraw nych 
wynagrodzeń od poddanych angielskich, dowolny 
i uciążliwy sposob postępowania p o l io y i , która 
prosto władzę swoią posiada od rządu, wszystkie 
takowe postępki i ieszcze wiele innych, pewna, i ą  
usprawiedliwiają zupełnie śrzodki świeżo przyięte 
przez ministeryum dla otrzymania zadosyćuczynie- 
nia. Co się tycze stosunków dyplomatycznych, te nie 
mogą być odnowiona na zasadach poprzedzające­
go ministeryum, chyba tylko pod warunkiem ara- 
nestyi, która dotąd ieszcze nie była udzieloną przez 
Don Miguela.

Co do sporu F rancy i z Portugalią  , czyliż 
ona nie ma równegoź, iak my , prawa, żądać w y­
nagrodzenia? T rudno iest rozwiązać kwestyą po- % 
daną przez szanownego lorda: „Czy Francya zo* 
staie w woynie z Portugalią?” W szelkie uzbroi©- 
nie się nieprzyjacielskie, hie koniecznie sprow a­
dza woynę. Co się tycze tego, co ministeryum u- 
ozyniło dla poiednania stron , obowiązek iego nie 
pozwala mu w tey chw ili  wchodzić w żadne o 
tem  szczegóły.

W y p a d k i  na Terceirze, o k tó rych  wspomniał 
szanowny hrabia, są dla ministeryum rzeczą zu-« 
pełnie n o w ą ;  zresztą podług wiadomości, k tó re  
s tara ł  się powziąć w biorze spraw zegranicinych,



interes len tv o b e c tte y  c h w i l i  » iest p rz e d m io te m  
ścisłego badania.

M inister skończył oświadczając, ze rząd an­
gielski szmerze pragnie pokoiu Europy, i że usi­
łowania jego w tym celu są podzielane z rdwnąz 
gorliwością i szczerością przez rząd teraźniejszy
•francuz ki.

Xiąze W ellin g to n  w y rz ek ł ,  i£ nie można 
przypisywać poprzedzającemu ministeryum prze­
szkód, które tamowały czynności teraźniejszego 
gabinetu у przeszkody te są skutkami wypadków 
lipcowych, s ierpniowych i wrześniowych w P a -  
ry łu *  i n*stępuiących po nich ѵѵ у pad ko w w B ru*  
x e ll i ,  k tórych żaden rozum ludzki przewidzieć 
nie mógł. Pochwala on eposob postępowania rzą­
d u  co rio interessow belgickich. Mniema, iż iest 
rzeczą koniecznie potrzebną urządzić ioteressa P or­
tugalii i wysp Azorskich, bez czego nie mc£e trwać 
bezpieczeństwo Europy.

Izb a  P arów . Na posiedzeniu dnia 27, nie 
roztrząsano nic walnego. H rabia  O rf ord, żądał o- 
znaymienia o składzie komissyi zdrowia , którey 
poręczono zapobiegać wpuszczeniu cholery do A n ­
glii, na co margrabia Landsdow ne  odpowiedział, ze 
imiona członków komissyibędą ogłoszone w gazecie 
i  uczynił wniosek, aby wyciągi lub kopie wszyst­
k ich  pism, traktujących o symptomatach i  naturze 
te у choroby, która panuie teraz w północnej E u ­
ropie, były złożone w biórze izby. Bil lorda W in -  
chólsea  , względem dostarczenia korzystniejszego 
zatrudnienia robotnikom, przeczytany został po raz 
pierwszy.

Iz b a  ni&sza. Posiedzenie dnia 27 całe p ra ­
w ie  zeszło na roztrząsaniu w komitecie podatków, 
budżetów ar ty lle ry i,  marynarki i  w ojska , k tóre  
iedne po drugich zostąły przyjęte.

— D on P edro  na pokojach u  Króla d. 29 miał 
na sobie bogaty nfundur , ozdobiony wjelą orde­
rami; konferencya trw ała  półgodziny. K ró l  p rz y j ­
mował potem deputaoyą duchowieństwa, mającą 
na czele swem arcybiskupa K anterburyysk iego , 
który, podług zwyczaiu, z łóźył|J .  K. Mości adres, 
Z powodu otwarcia nowego parlamentu. R ekorder 
londyński podał K ró low i raport  o zbrodniarzach, 
skazanych na ś m ie rć ; lecz K ró l  nie potwierdził 
Sądnego wyroku. Podczas posiedzenia, K ró l przyj*  
terował petycye za reform ą i adressa podziękowań 
za rozpuszczenie ostatniego parlamentu ; między 
pierwszemi znayd^wała się iedna p e ty c ja  z Edym- 
burga, która miała 17,600 podpisów. K ró l i K ró ­
lowa znajdow ali się na koncercie Paganiniego. 
Dnia 3o czerwca , by ł wielki bal u dworu. D on  
P ed ro  odwiedzał, wczora wielu  członków familii 
k ró lew sk ie j.

— Deputacya belg ick i wyjechała do B ru -  
щеііі dnia 26; otrzymała ona przed swoim odiazdem 
list Xięcia L eopolda , w którym powiada : iż nader 
pochlebiłem iest z*ufanie, które pokłada w nim 
kongres belgicki, ofiarując mu koronę, £e ią przyy- 
muie pod w arunk iem , iz kongres obierze środki, 
które mogą ustelić byt nowego kra iu  i zapewnić 
uznanie iego przez mocarstwa europejsk ie .  „Tym  
Sposobem, powiada Xiąże, Kongres zobowiąże mię 
do zupełnego poświęcenia się dla Belgium , do o- 
brócenia na iego pomyślność i szczęście stosunków, 
iakie zawarłem w kraiu,którego przyiaźd iest nader 
potrzebną, i do zapewnienia iemu, ile to odemnie 
zależeć będzie, szczęśliwego i niepodległego bytu.’1

— D n ia  3 Lipca. —
Zaraźliwa choroba» k tórą  lekarze nazwali in­

flu e n za  panuie w wysokim stopniu w B irm in g h a ­
m ie , Glasgowie, D undee  i  wiele osób dotknęła w 

»P d ym b u rg u . Z drugiey strony, gazeta S ta n d a rd  
u t rzy m u je , że cholera i  zgniła gorączka do­
stały się ao nieszczęśliwych wieśniaków powiatu 
Achilskiego w Ir landyi i  sprawują tam  w ielką 
śmiertelność. (J .d .S .P .)

F B A If с т a.
P a ry ż  dnia 3o czerwca.

Na przygotowaćczera zgromadzeniu wybier- 
ców S tr a s b u r g a , które odbyło się dnia 26, PP. 
la  F a ye tte  i Udilon B arroty  zostali ogłoszeni kan­
dydatami do tieputacyi tego miagta.

— Otworzona została subsk rypc ja  w wielu batalio­
nach gw ardyi narodowej, dla wspomożenia robo­
tników bez zatrudnienia.

— Donoszą z Cherbourga  pod dniem 22 czerw ­
ca: Statek sterniczy S. P io tr , płyriący z H d v re t 
p rzybył tn  dla odpoczynku, spotkał on zawczora 
wieczorem, slup angielski D ear L a r y ,  k tóry  p ły .  
nął z Lis body do Londynu. Kapitan  tego okrętu, 
napisał ołówkiem następującą wiadomość : „ K ie ­
dym wyieżdżał z Lisbony, D on M ig u e l kazał u- 
zbraiać okrę t  o 7^ działach, cztery fregaty i siedm 
korw et czy też brygów. Ponieważ Don M ig u e l 
nić ma sposobu pkończeoia tego uzbrojenia, prze­
to mnisi dali potrzebne mu na ten cel pieniądze. 
Kiedym  wyieżdżał z Lisbony \ kommunikowałem 
się z fregatą francuzką Syreną; dowódzca tey f r e ­
gaty uwiadomił mię, że eskadra fra rcnzka  zabra­
ła 3G okrętow portugalskich  ; na iedoym z nich 
znaydował się gubernator wysp przylądka Zielo­
nego. K ied y  kapitan ezlupu D ean L a r y  udzie­
lał tych  wiadomości, b y ł  to iu l  siódmy dzień od 
wyiazdu iego z L izb o n y . (J .d .S .P .)

Sprawy NiDBHy.ANnzKiĘ.
В г и х е ііа  dnia * 1 lipca.

Na posiedzeniu dnia 28, P. G erlache  prezy» 
dent kongresu , powróciwszy z L o n d jm u  wstąpił 
na mównicę i doo iosł , i i  deputacya była przyjętą 
na uroczystem posłuchaniu przez Xięcia Leopolda  
dnia 26 wieczorem. P. G erlache  odczytał mowę, 
k tórą  miał do Xięcia, oraz iego odpow iedź; X iąże 
oświadczył, iż przyymuie k o ro n ę ,  w nadziei , ze 
kongres skłoni się do przyięoia Artykułów , które 
konferencya ułożyła, jako zassdę do trak ta tu  między 
Belgium a Hollandyą. A rtyku ły  te, k tórych iest 18, 
odnoszą się do odznaczenia granic między Hollan­
dyą a Bejgium, do żeglugi na rzekach spławnych, 
do neutralności Belgium, do rozdzielenia długu p u ­
blicznego, Ąo l ik w id ac j i  i do udzielenia amnestyi; 
zostały one zakommunikowane przez konferencją  
ministrowi spraw zagranieinych P. Lebau; odczy­
tano ie na posiedzeniu ko n g resu , k tóry  postano­
w ił  wyznaczyć komitet sekretny, dla wzięcia pod 
rozwagę otrzymanych komunikacyy.

— Burm istrz i magistrat ЬгихеЬкі otrzy­
mali od X ięcia Leopolda  list, datowany z L o n d y ­
n u  pod dniem 26 czerwca , w którym  oświadcza 
im wdzięczność, za okezaop dlań uczucia w liście, 
który pisali do niego dnia 9 czerwca.

— Ostatnie przełożenia konferencji  londyńskie j ,  
są lapiey przyjęte w В г и х е ііі , niż poprzedzające 
protokuły , i przyjęcie korony w arunkowe przez 
Xięcia L eopolda , skłoni może kongres do przyję­
cia drogi um iarkow anej,  która mu oddawna iest 
otworzona. W iększa część członków kongressu 
wzdycha z upragnieniem do slaiszego porządku 
rzeczy; spodziewają aię, n a jm n ie j  120 głosow 
da się słyszeć za przyjęciem przełożeń. Pierwsze 
roztrząsanie publiczne tych  przełożeń, zacznie się 
dnia 1 lipca.

— Jene ra ł  Quiroga  , zabawiwszy dni kilka w
В г и х е ііі  u siostry swoiey i szwagr^a, jenerała van  
J ia ltn a ,  wyiechał do P a r y ż a . (J .d .S .P .)

H a g a  dnia  4  lipca .
Baron W e sse n b e rg , pełnomocnik auatryac- 

k i na konferencyich  londyńskich , przybył dnia 
29 do tu te js z e j  stolicy.

— M inister francuzki m iał dnia 2З czerwca, 
audyencyą pożegnania u Króla ; m iejsce iego zay- 
mie hrabia P ohdor la B ochefoucauld , w godno­
ści sprawującego interesss. (J.d .ó .P .)

H i s z p a n i a ,
M a d r y t  dn ia  1З czerwca.

Nasza dyp lom acja  doznała wielkich odmian: 
P . Toledo , minister hiszpański w N eapolu , został 
odwołany; P. Lupchesi, ministra neapoliuńskie- 
go w M adrycie , to! samo spotkało; mieysce iego 
z&ymie baron A n to n in i , sekretarz poselstwa nea- 
politańskiego w ParySut, P. A n d u a g a , d a w n ie j ­
szy minister w Niderlandach, k tóry  skazany b y ł  
w Y itlo r ia  na  wygnanie z M a d ry tu ,  został mia­
nowany ministrem  pełnomocny m w T u r y n ie , ц

D O D A T E K

» \



«

dodatek DO gazety kury ERA LITEWSKIEGO N. 88.
W  ilno dnia 20 L ip ca  v. s. i 85i  roku.

fcnargrsbia B anecourt, m inister w T u ryn ie , zeymie wawoze czynności redy  stanu zostały na aieiakiś 
tnieysce V. Toledo  w N eapolu. (J .d .S .P .) czas wstrzymane. ( G .S .P .)

, W ł o c h y .
W  A llgem eine Z e itu n g  następujący Vimie­

szczono list z T u ry n u , pisany pod dniem 16 czerw­
ca: „P iękne nasze nadzieie ua młodym Królu były 
gruntowne i przyprowadzają się do skutku, chociaż 

^ jedna  partya żądałaby rzeczy przeciwnych. K ró l  
począł od poprawienia wymiaru sprawiedliwości, 
która by |a  w Piemoncie 1 S&baiidyi w wielkiem 
zaniedbaniu, i połączona była z wielkiemi nadu­
życiami. Surowe i zagmatwane prawodastwo., sę­
dziowie biorący wziątki i tłum łakom ych adwo­
katów  podawali tu jeden drugiemu ręko pomocy. 
K ró l  rozkazał radzie handlowcy we wszystkich 
sp raw ach  używać praw francuzkich. Przez inne 
rozkazy uchyla  się konfiskata maiątku za zbrodnie, 
kara śmierci za k radzież , bicie kołem i palenie 

• łozpalonetni kleszczami. Postanowiono, aby Senat 
rozpatryw ał wszystkie spraw y sądowe, z których 
wiele dotąd, dla szczególnej p ro tek c j i  lub przez 
wzgląd na wysokie znaczenie p raw uiącysh  się,szło 
bezpośrednio na rozpatrzenie Króla. Vy wydziale 
celnym  było dotąd wible nadużyć. Wszyscy słu­
żący u dworu , oficerowie, x ię ia  i urzędnicy mo­
gli swobodnie sprowadzać zakazane lub wysokim 
cłem obłożone towary. P rzy w ile j  ten został skas- 
aoW aoy:przeż postanowienie bowiem królewskie na­
w e t członkowie familii k ró lew sk ie j  podlegają 
wszystkim Ustawom celnym bez wyjątku. Przygo­
towania dó woyny> zaczęte za zmarłego Króla, 
«trzymano, i zebrani rekruci powoli powracają 
do swoich rodzin. Wszystko prżyymuie postać po- 
koiu. N«l«żysię^po Iziewsć, ze w krótce przy jdz ie  
czas, kiedy Sardynia będzie w stanie mieć dobro­
czynny w pływ  na resztę W ło ch .” (J.d.S.P.)

'  JYeapó! d n ia  18 czerwca.
S. K . W .  Xią£e Joirwille przybył wćzora do 

tu t e j s z e j  stolicy na fregacie A ratem i& ia , X !ąże 
w ysiadł do letniego pałać u królewskiego Chiatomo- 
n e , przygotowanego na iego mieszkanie $ X ią ie  
jK apuy  i hrabia Lecce  udali się natychmiast do te­
go pał.acd dla odwiedzenia swego krewnego; X iąie  
JoiiwiUe t^ńiadł potem z nimi do poiazdu, i  poie* 
bhał dla stawienia się K rólow i, K ró lo w e j  i oałey 
ich  familii. (J.d .S .P ,)

B o non ia  d. 18 czerwca.
Miasto nasze iest jeszcze zaięte przez w o j ­

ska austryackie , k tóre po większey części składa 
Się z Kroatów. Chociaż uciążliwie iest dla miasta 
Utrzymywać garnizon, iednakże nikt tego nie u k ry ­
wa , ie  w teraźniejszych okolicznościach niebez­
piecznie byłoby wyprowadzić z miasta w ojsko  cu­
dzoziemskie , i ie  krok takowy mógłby w strzy­
m ać spoko jny  bieg interessow. Niebezpieczeństwo 
dale się widzieć rzeczywiście ze wszczętych w wie­
li* m ie jscach  rozruchów, wraz po wystąpieniu 
w o jsk a  Austryackiego. Pogłoski o tuteyszem za­
mieszania zętowu w ybuchłśm , były zapewne prze­
sadzone, iednakże nie zupełnie bezzasadne. Ъ nie­
cierpliwością oczekują tu wiadomości o przełoże­
niach, uczynionych, iak mówią, Oycu s. przez P o ­
słów wielkich Mocarstw,względem odmian w zarzą­
dzie prow incyy kościelnych, przedsięwziętych iuZ 
przez Papieża. Reforma sprawiedliwości i zarządu 
municypalnego , urządzenie skarbu i długów k ra ­
jowych , zniesienie i zmniejszenie niektórych po­
datków, skaesowanie monopoliow, i nakoniec p rzy ­
puszczenie «ludzi świeckich do Obowiązków k ra ­
jowych, które dotąd były  w posiadaniu wyższego 
duchowieństwa , są główneitii przedmiotami w y ­
ż ły  pomienionyeh przełożeń. (G .S.P .)

S zwecya  1 N o r w e g ia .
Sztokolm  dnia  21 czerwca.

K ró l iJmć w przeszłym tygodnia jeździł r a ­
ty  k ilka do B ozendalu .

— Rada ministrów zbiera się dwa razy na 
tydzień. P łcc iw u ie  zaś tak nazwane przygolo-

W i A b o M o ś c i  R o z m a i t e .
W  Londynie wychodzi corocznie 4oo milio­

nów sążni kubicznyfch gazu na oświecanie ulic; 
magazynów, fabryk i t. p. Gaz ten dostarczają cz te­
ry londyńskie towarzystwa, które na wydobycie 
iego potrzebują 53 000 czaldronów (ozaldron ma 
200 funtów) węgla. W  Londynie znffydiiie się 61,000 
p ryw atnych  lamp gazowych i ^,268 gazowych 
mieskich latarni. Oprócz w yiey  wymienionych 
czterech gazowych towarzystw, znaydiiie się le ­
szcze w Londynie k ilka innych gazowych za­
kładów.

— Pewne towarzystwo angielskie rba zamiar 
połączyć morze Czerwone- ze Srzódzisrńńem  przez 
pośrednictwo drogi żelaznej, prowadzonej przez 
międzymorze Suez.

— Paryżanki słyną z  maleńkich zgrabnych 
nóżek, ale u hiszpanek nogi są ieszcze mniejsze,
i dziewice andaluzyjskie, mówiąc ó iakieykohwiek
damie, która ma wielkie nogi, zazwyczaj przyda­
ją te słowa: u niey nogi, iak u paryżanki. *

— Sułtan pozwolił P . D avids dedykować so­
bie przez niego napisaną grammatykę turecką. 
Pierwszy to iest przykład opieki, oikaraney przez 
Monacohą^fcu reckiego dziełu uczonego europejczy­
ka od czasów M ahom eta  I I , któremu dedykowa­
no łacińskie ody Franciszka P h ilep fu sa .

— W  L o n d yn ie  znayduifl się towarzystwo, 
którego członkowie obowiązani są oddawać do są­
du polieyi ludzi* którzy okrótnie się obchodzą ze 
zwierzętami. Nie dawno, ze ich doniesieniem, dway 
woźnicy zostali skażani na zapłacenie sżtrafu, ie- 
den 2oatu, drugi юоіи szylingów, za,to, że na pró­
żno bili s'»oie konie.

— W  iedney gazecie angielskiej wyliczono:
ii ria zbudowania okrętu o yi działach, potrzeba, 
4o akrów ziemi, zasadzonych drzewem dębówem, 
liesąo aa każdy akr po 5 o sztuk. Na większe li­
niowe okręty potrzeba tak wielkiej ilości drze­
wa, ze wszystkie dęby, zneyduiącc się teraz w Szko­
c ji , wystarczyłyby tylko na dwa takie okręty.

— Hrabia von T ra u tm a n sd o rf , nauczyciel 
ieidłenia na koniu na dworze K a ro la  V I ,  kii pił u 
Jakóba S zteyn e ra  skrzypce, pod następuiącemi wa­
runkami: zapłacił przedawcy trzydzieści pięć lui- 
dorów pieniędzmi, i zóbowiązał się dawać iemu 
codziennie dobry obiad, corók odzienie ze złotym 
galonem i dwie beczki piwa; prócz tego najmować 
dla niego mieszkanie z opałem i światłem, płacić 
CO miesiąc po dwadzieścia franków, a w razie, ie- 
śliby on zamyślił olenić się, tedy pr.zysłać mti ty­
le zaięcy, ile oń zażąda, dostarczać po dwadzie­
ścia koszów owoców corocznie dla niego i dla sta­
rcy iego mamki przez całe iey życie. Przedaw- 
ca żył ieszcze po tey umowie szesnaście lat, a za­
tem skrzypce lakowe kosztowały hrabiemu «ko­
ło dwódzieetii dwóch tysięcy franków. Te skrzypce 
posiada teraz mietkz kapeli w M a n h eym ie  t \  F r e n -
ге/. (P. P.)

_ We Francyi znayduie się teraz 3 i szkół
wzorowych, które zostaią pod dozorem 17 akade-r 
miy. (G .S .P .)  ■______

O g ł o s z e n i e .
3 Opieka Szlachecka p o w ia ła  W i le ń s k ie ­

go stosownie do rezolnoyi swoiey d n ia  11 t e ­
raźn ie jszego  miesiąca lipoa n a s ta łe j  , w z y w a  
giikceesorów zeszłego w  tińeście W i ln ie  L e k a ­
rz a  А іех іе іа  A btoszn ikow a , aby ci w p rzee ią -  
gu sieśoio-miesięcznego te rm in u  od  d a ty  p ie r ­
wszego zaaw izow ania , d la  nzyskauia rozmaitych 
spadków po tymże A brosznikow ie pozostałych, 
p rzy b y li  dó nloieyszey Opieki z doyvodami, n ie -  
m ylny s top ień  ich snkcessorstw a probnieoem i. 
H okn i 8 5 1 miesiąca l ip ca  16 dnia. (H a  o rygi­
n a l e  podpisano) P rezydn iący  w  Opić bo P ełn iący
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Urząd M arsza łka  P o w ia tu  W ileń sk ieg o  Ziem ski i wąsach c iem nom ^ycti , oczn żó łtokaryob , na 
P re z y d e n t  i K a w a le r  G asper H o rh o w sk i.  lew ey ezoeode hlizko acha  m ała  b ro d a w k a .  i oty) 

O zgodności świadczę za S ek re ta rza  Józef W abili M atw iejew Horjaczkow  la t  5o z -włościan
K arw o w sk i .  --------- ------  (078) obyw atela  Podolskioy gubernii G ryelskiego po-

j f P  ł  o c  z  ę g  i '  w iata , w zrostu  2 arszyny, 3 § wiersz.,  w łosow  na
2 Od Bessarabskiego O bw odow ego  R ządu  głowie, b rw iach  i w ąsach rusych, ocźo  szarych, 

ninieyszem ogłasza się, i» wzięci w tnteyszym tw arzy nieco ospowatey. 1 i ty) P io tr 'Iw a n o w  
O bw odzie za n ieokazauie n a  piśmie św iadeotyr l a t  27 z włościan Beazeiiskiey gubernii oby- 
lndzie ,  uznan i na  mocy ukazu 18 sierpnia 1828 w atela  P rd n n ro w a ,  w zrostu  з arszyny, 4 |  w ie r . ,  
ro k u  za włóczęgów, i z rozporządzenia Z w ierz-  włosow na g łow ie, b rw ia c h  i wąsach c iem noru-
chności odesfoni teraźniejszego  185 i roku do sych, oczu zó ltokarych , tw a rz y  ospow atey__ 12) '
m iasta Odessy d la  przyłączenia  do aresztantskiey M atwiey M ironow  l a t  26 żonaty, czytać ni pi- 
m ieyskiey roty , k tó rzy  się okazali rodakam i, a  saó ni cumie , z włościan K a łnsk iey  gubernii  
m ianowicie: 1) P ie tr  K ret l a t  5 o, n ie  żotiały, ozy- obywatela Ili D a r  no w a, w zros tu  2 arszyny, 4 |  
t a ć  ani pisać n ieumie, K ijowskiey gubernii,  T a -  wiersz ko w, w łosow  na głow ie , b rw ia ch  i w ę-  
raszcżaóskiego pow iatu , wsi S tachiowa z w ło- sach cietńnorusych , oczu szarych. i 5 ty) Iw a n  
ścian  obyw ate la  Didicza,przymiotów następnych; Iw anow 'Z uków  la t  26 nieżonaty, czytać ni pisać 
w z ro s tu  2 arszyny, 3 wierszki, -włosów na gło- n ie u m ie , z włościan Niżgorodzkiey gubern ii  , 
w i e , ' b rw iach  i  w ąsach rusych, tw a rzy  czysley, obyw ate la  N aryszk iua  , w zrostu  2 arszyny 5 |  
śniadey, oczu jfcarycb, n a  p ierwszym o d  wsfrazu- w ierszkow , w łosow  ciem norusych, tw arzy  sm a­
lącego palcu  szram — Andrey Soroka la t  26 P o -  dey,nieco..ospowatey, lew ey ręk i  na lew ym  palcu 
dolskiey gubernii,  M ohilewskiego pow iała ,  wsi od rozerznięcia  sz ram , поза w ielk iego z garbem . 
S ie rebry i z włościan obyw ate la  Krasuokiego , -14 ty) W a sil Ilorohiśc l a t  5 p z włościan Podol-< 
w z ro s tu  2 arszyny, 5 w ierszkow , oczu światło- sk iey  gubern ii  o byw ate la  Jakubow skiego , w ero -  
ka ry ch ,  tw arzy  ospow atey, śn iadey, włosów na stu  2 arszyny, 5 - w ierszkow , włosow na głowie
g łow ie  rusych-__5) Prokofiy P łochotniuk (in a cze j b rw iach , wąsach i brodzie czarnych , oczu ka -
Iw a n  Makarenko) l a t  26 Kijowskiey gubernii, rych, i i 5 ty) Alecciey Iw anow  la t  28 b ieżonaty, 
tJmańskiego pow iatu , wsi K o rżew a ,  z włościan czytać ni pisać n ieu m ie ,  z włościan miasta G a -  
ó byw ate la  P e red k id k iew icza ,  w zrostu  2 a rszy- bern ia luego  S a ra to w a ,  obyw ate lk i  K ozłow oy, 
tiy , 6 | w ierszkow , w łosow  na g łow ie  i b rw iach  w zrostu  2 arszyny, 4 w ie r sz k i , w łosow  n a  g ło - 
biemnorusych, tw a rzy  ozystey, śn iadaw ey, oczu wie, b rw iach  i wąsach ciem norusych, oczu sza- 
zółtokaryoh. p ra w ey  rę k i  %a pa lcu  szram—  4) rycli, z p ra w ey  s trony  na brodzie iedna , pod 
Terentiy Micdniczenko l a t  2 5, Podolsk iey  g<iber- gard łem  iedną, i za nc&em dw ie  b ro d a w k i .Terentiy Micdniczenko 
n ii ,  Haysińskiego p o w ia tu  , oby watelski.ey wsi 
Ń osowoa , w zrostu  2 a r szy n y ,  7 !  w ierszków  , 
w łosow  na g łow ic  i b rw iach  ciemnorusych, w ą-  
śaoh i brodzie wysiadała,—  5 ) Iw a n  Z ieleńców , 
l a t  4o żonaty, czytać ni pisać nie umie, Tara-

Sow iętnik  Przybylski. 
S e k re ta rz  Śnieżków . ((5 j 5)

a .P  г  e  n  и  ы  e r  a  i  
Od dn ia  igo teraźnieyszego miesiąca lipoa, 

bow sk iey  gubernii ,  Szackiego pow ia tu ,  wsi Ż a-  zaczęła się p re n u m e ra ta  na drugie półrocze roku  
r a w k m a  z w łościan  obyw ate la  S lencow a w zro« bieżącego, na Gazetę K u ry e ra  L itew skiego. 
etu 2 arszyny, 7 I  w ierszkow , tw a rz y  ozystey, na zw yczayna :
n ieco  ospow atey, w łosow »a głowie, b rw iach  i 
W ąsach rusych, oczu szarych— § )S tr fa n L e c h -  
now icz) l a t  З2, nie żonaty , czytać n i  pisać nie 
ttmie^ ż Włościan M ińskiey  gnbernii,  o b y w a te ­
l a  W ierzb iok iego? w zros tu  2 arszyny, 4 f w ie r ­
szkow , w łosow  n a  głowie, b r w i a c h , w ąsach i  
b ro d z ie  rusypb, oczu szarych, tw arzy  ospow a­
t e y — 7) Iw a n  niepamiętaiacy nazw iska j a t  4o, z 
w ło śc ian  o b y w a te la  Pskowskiey gubern ii  Nie pi-

Z  przesyłaniem pocztą :
półrocznie: na papierze z w y o z . --------

—- —  —  białym  —  —. 
Bez przesyłania pocztą:

półrocznie; na papierze  z w y c z . ---------
—- —  —  b ia ły m --------

k w arta ło w ie :  na papierze zwyęz.—  —-
białym

4  k .  5o 
6 —  5 o 
2 —  26

piua ,  w z ro s tu  2 arszyny, 4 |  w ierszkow , w ło -  dą  p rzędaw ane.
Pojedynczo  N ra  na papierze b iałym  nie b ę-
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n i  pisać n ieumie, z w łościan  O rłow skiey  gubern ii  bę excm plarzy  będzie d ru k o w a ła  пай liczbę, ia-  
i  p o w i a t u ,  wsi Djacza o b y w a te lk i  A lcxandry  ka będzie liczba p re n u m e ra to ró w  w  d n iu  1 
N ik o ła iew n y ,  w zrostu  2 arszyny, 6 1 w ierszkow, t. m. Ązatem, k ló rzyby  się o p ó źn i l i ,  sobie sa- 
w ło so w  n a  głow ie , b rw iach ,  w ąsach i brodzie mym przypiszą , jeżeliby nie o trzym ali  w  z n -  
rusych, oczu żó łtaw ych  , n a  lew ych skroniach pełności N um erów .
Ina b ro d aw k ę ,  gty) M a tw iey  Ostapeńko l a t  3o P re n u m e ra ta  przyymuie się w  W iln ie :  w E x -  
n ieżonaty  , czytać nipisać nie um ie, gdzie się ro~ pedycyi Gazetnby Pocz,tamta i w  R e d a k o y i , w  
d*ił i do kogo przynależy nie w ie ,  w z ro s tu  2 in nych  guberniach: po wSzyśtkich P o oz tam tach ,  

m y, 5 w iersz.,  w łosow  n ag ło w ie ,  b rw iach . Kantorach- i Ę xpedyeyacb . *

,D ru k a rn ia  A . M arcinow skiego.
D ozwala sir drukować. W ilno. i,85i. d. 20 Lipca.

Cenzor L ebh  Borow ski.

0 * ą C zas Obserwacyi. 
6  Obaerwacye b  i f  godz. wiecz 
6 m eteorologi• >d. 18 — -------
8 ezne. M* *9 —' —
6 Id . 20 godz. 5 rano.

»oecoiOoóiocBocx>c. ехкусалхж2«>o£*>aosius:
W y s o k o ś ć  t ia r o m .  Й W y s .  T h e r . tiś-au .

27 cal. n  iin. 7 lin .i +  21* stopni. 1
28 <— O — 6 — g j - f - 2 2  — — 1 
27 — 11 — 1 0 — B +  22$ — — t 
27 — 11 — 8 — i  +  12 — —

j ѴУ 1 a  t  r  y ,  p S ta n  p o w ie trza .

И schodni. Й Chmury.
- [iłlud.-w ch, Pochmurno. Я 

Wschodni. i  Pogoda.
Wschodni. N Pogoda.

Su-


